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Elementy stałe I zmienne
w naszym życiu politycznym

W  niedzielę w  sali Teatru im. ’ niczym  m usi być wszystko pod-
' W yspiańskiego w  K atow icach p. 

w iceprem ier K w iatkow ski w yg ło ­
sił odczyt na temat „P rzez od ro ­
dzenie polityczne do powodzenia 
gospodarczego Polski".

Odczyt ten b y ł w ielką m ow ą j 
polityczną. M owa ta ze w zględu 
na osobę prelegenta, który jak  
wiadom o posiada własne konce­
p c je  gospodarczo -  polityczny, 
jest w ydarzeniem  politycznym  o 
pierw szorzędnym  znaczeniu. j

Postulat konsolidacji
wstępie p. w iceprem ier 

stwierdził, że postulat konsolidacji 
rform ułow any przez marsz. Rydza 
Śm igłego w  odniesieniu do spraw 
poU iyki zagranicznej i obrony 
państwa, form ułuje obecnie jako 
m inister skarbu rów nież w  zakre 
c i«  spraw  ekonom icznych.

Frazes o potrzebie 
Jednolitości rządu

P o  dłuższej analizie sytuacji 
obecnej —  p. ■ w iceprem ier po­
św ięcił zagadnieniu rządu ustęp 
treści następującej:

Na giełdzie apolitycznej puścilis ■ 
my W obieg frazes o potrzebie jed­
nolitości rządu. Pozornie na ten 
postulat godzą się wszyscy, ale gdy 
przystępujemy do zdefiniowania tej 
jednolitości, rozpalać się muszą po­
ważne spory. Każda grapa inaczej 
wyobra id sobie realizację tej jed­
nolitości. Jest bowiem naturalne, iż 
gdy ani rząd nie może rrię oprzeć 
na skrystalizowanej i jednolicie —  
choćby tylko w sprawach najbar­
dziej zasadniczych myślącej i d m  
łającej organizacji politycznej, gdy 
parlament nie może oprzeć się na 
autorytecie, jaki daje oparcie się o 
wolę zorganizowanej większości 
społeczeństwa, tak długo rząd musi 
być i będue nadal wyrazem kom­
promisu zakreślonego mu i korygo­
wanego wolą Prezydenta Rzeczypo 
spolitej. Tak potężny autorytet, ja- 
Jim był mzrazałek Piłsudski dbał 
o to, by rząd jego był niejednolity, 
wiedząc, ie w aktualnych waran- 
k ich nieskty statuowanych osta­
tecznie prądów politycznych i spo 
tocznych a co gorzej, tkwiących 
nieraz swynu nałogami polityczny­
mi w światopoglądzie okresu zabór 
czego, a więc w światopoglądzie 
fcde&enerowanyu —  rząd jednobar­
wny —  obojętne, czy barwa tego 
rządu byłaby błękitna, biała, czer­
wona, czy może czarna —  byłby 
zarzewiem spotęgowanych namtęt 
ności politycznych 1 walk społecz 
nych

Przechodząc dalej do zagadnie­
nia konsolideji p. w iceprem ier 
mówi, że tak ją k n ie  można p r o ­
w adzić przedsiębiorstwa w  atm o­
sferze kram arskiej, tak samo nie 
można realizować w ielkich  pla­
nów państw ow ych w  społeczeń­
stwie rozproszkowanym .

Przeciw totalizmowi
Jakte pow inno być to zjedno­

czenie? Na pytanie to p. w icepre­
m ier odpow iada:

Jeżeli tendencji ku zjednoczeniu 
sił narodu —  choćby one iormńnif 
krystalizowały się w rożnych ugru­
powaniach —  wysiawiać będziemy 
iako przeszkodę postulat objęcia 
zjednoczeniem tylko naszych daw­
nych przyjaciół politycznych i po­
stulat wykluczenia naszych daw­
nych lub dotychczasowych przeciw­
ników, jeżeli cbawiac się będziemy 
zdrowej walki poglądów, to żą­
danie „słodyczy" organizacyjnej u- 
trudni całą akcję niepomiernie. Ta 
ki .-mach zjednoczenia lub współ­
działania rozpłynie się przy pierw­
szej burzy Właśnie cała wartość 
tej idei i tego dążenia polega na 
tym, że dobrowolnie —  bez ucieka­
nia się do maski i bicza totalizmu 

r — wszyscy równomiernie nałożymy 
na siebie pewne więzy, ze ograni­
czymy swój wybujały indywidua­
lizm, ua rzecz dążeń i celów, które 
winniśmy jasno zdefiniować i któ­
re pragniemy w określonym czasie 
zrealizować.

P. w iceprem ier form ułuje trzy 
zasadnicze —  jego zdaniem —  ele 
menty naszej polityki państwo­
w ej. Są to: ekspansja sił gospodar 
czych, ekspansja sił zbrojnych  i 
kultury, Tym  trzem celom  zasad

porządkowane, w  im ię tych  ce ­
lów  pow inno nastąpić zjednocze­
nie.

Elementy stale I zmienne
M amy w  naszym życiu państwo 

w ym  szereg elem entów  ustabili­
zow anych jak : konstytucja, m i­
łość armii, zasady polityki zagra­
nicznej, której nie podporządkuje 
m y żadnej m afii, żadnej masone­
rii. M amy w reszcie cenny i trw a­
ły  drogowskaz etykę chrześcijań­
ska, która najlepiej reguluje sto­

sunki prawne i materialne, etycz­
ne i socjalne m iędzy ludźmi.

Tym  trw ałym  elem entem  w ice­
prem ier K w iatkow ski przeciw sta­
w ia elem enty zm ienne: rząd,
skład parlamentu, ordynację w y ­
borczą. Te elem enty muszą być 
dostosowane do potrzeb politycz­
nych państwa polskiego

W iceprem ier zakończył stw ier­
dzeniem, że nie w stąpił na m ów ni 
cę aby zaagitować obyw ateli czy 
g iu p y  do  tw orzącego się gdozu 
lec? aby ośw ietlić troski i sprawę 
wym agającą rozstrzygnięcia po

obu stronach, niew idzialnej, 
dzielącej nas barykady.

lecz

Znaczenie polityczne tej m ow y  
w  obecnym momencie tkw i z jed  
nej strony w  śilnem  podkreśle­
niu konieczności konsolidacji na 
płaszczyźnie stw orzonej w  dniu 
21 lutego 1937 roku —  z drugiej 
w  pi zeciwstawieniu elem entów  
stałych i zm iennych i stw ierdze­
niu, ze te ostatnie muszą być pod 
porządkowanie ra cji politycznej. 
A  do  tycn  elem entów  zmiennych 
p. w iceprem ier zaliczył sejm , or­
dynację i rząd.

ff D e f i n i t y w n y  i  t o t a l n y

ma być plan gospodarczy Dalad era

f f

PARYŻ, 24. 4. Nagły spadek fran 
ka oraz falc różnego rodzaju pogło­
sek, jakie w ostatnich dniach krążyły 
w kołach finansowych Paryża na te­
mat rzekomych zamiarów rządu, do­
tyczących nowej dewaluacji franka, 
spowodowały kontrakcję ze strony 
rządu.

L niedyskrecji, podawanych przez 
prasę paryską, wynika, iż ostatecznie 
w łonie rządu zwyciężył pogląd pre­
miera, że dekrety nie powinny ogra­
niczać się tylko do pewr.ych fragmen­
tów życia ekonomicznego, lecz mus tą 
obejmować cały plan uzdrowienia go

ma mieć cahrakter „defudtywię 1 t*
talny’”’.

Plan gospodarczy rządu obejmo­
wać ma, według informacji praso­
wych, w głównych zarysach: 1) sze­
reg 'iłatwień kredytowych dla całej 
produkcji francuskiej, 2) specjalne 
z ułatwienia dla przemysłu, pracują­
cego dla państwa, 3) obniżenie podat 
ków i opłat celem ożywienia obrotow 
i wzmożenia produkcji, 4) ułatwienia 
podatkowe dla tych producentów, kto 
rych działalność gospodarcza znaj­
duje się w pełni rozwoju, 5) ułatwie­
nia podatkowa dla tych przedsiębior­
ców, którzy decjdują się obrócić od-

Zatarg w „ Ozonie“  zaostrza się

Ż y d z i  szerzą p lo t k i
List posła  Dudzińskiego

W niosek pos. M ir skiego, zgło­
szony na posiedzeniu K oła  parla­
m entarnego „O zonu", a skierow a­
ny przeciWKO usunięciu pos. B u­
dzyńskiego w yw oła ł sensację w  
kołach politycznych. Postawienie 
tego w niosku jest oceniane jako 
całkow ite solidaryzow anie się gru 
py „Jutra P ra cy " z pot. B udzyń­
skim. W obec tego, że dotychczas 
nic nie w skazuje na to, by  gen. 
Skw arczyński d ecy d ow a ł. się na 
zmianę sw ego stanowiska, a z 
drugiej strony w obec tego, że 
znaczna część posłow  koła parla­
mentarnego soJ d iyżu je  się z gru­
pą „Jutra P racy" sytuacja w  kołe 
parlam entarnym  „O zonu " jest 
powszechnie oceniana, jako bar­
dzo poważna i  zaostrzona.

Kulą w  plot
To też z pew nych  kół rozpusz­

czane są pogłoski o rzekom ych 
niępurozum iepiach ęę grupie 
,,Jutra P rący", N. p . żydow ski 
„G łos Pow szechny puścił pog ło­
skę, jak oby  pos. M adęyski b y ł 
przeciw ny w ystąpieniu posłów  
grupy „Jutra Pracy “  z koła parła 
roentam egc „O zonu". Ile są w arte 
tego rodzaju pogłoski wynika 
choćby z tego faktu, że pos. M ar 
deyski n igdy członkiem  koła par­
lam entarnego „O zonu " n ie był, 
nie m oże w ięc z tego koła wystę 
pować.

Jaś w iadom o 30 bm . m a się ze­
brać plenum koła parlam entar­
nego i rada naczelna „O zonu", 
w  której skład w chodzi m . in. 
pos. Hoppe. Do tego czasu niew ą­
tpliw ie zajm ie stanowisko kierów  
nictw o „O zonu". Eona pow ziętej 
decyeji znajdą w yraz nr obu  po­
siedzeniach w  dniu 30 bm.

Herbatka u p. ‘Sławna
W  sobotę po południu, jak  zw y­

kle w  rocznicę uchwalenia kon­
stytucji kw ietniow ej, szereg dzia­
łaczy politycznych brało udział

w herbatce u pos. W alerego Sław
ka. Zw racano uwagę, że wśród 
gości nie by ło  posłów , członków  
grupy „Jutra P racy".

Fakt ter daje odpow iedź ńa 
szerzone z kół lew icow ych  plotki, 
ja  Koby grupa ,„Jutra P racy" była 
w  kontakcie politycznym  z pułk. 
Sławkiem .

Na tle dzisiejszych stosunków 
w  „O zonie" specjalnie charakte­
rystyczny jest fakt nlezatw lerdze- 
nia przez min. Poniatow skiego 
p. Trębickiego, jako prezesa pc-

spodarki i finansów francuskich, j pow’iediuą część swych zysków na 
Plan gospodarczy rza-iu p. Daladier j odnowienie sprzętu i nowe inwestycje.

Biżuterią wartości £00 tys. zł.
z r a b o w a n o  w  ś r ó d m i e ś c i u  P a r y ż a

PARYŻ, 24. 4. W  sobotę wieczór 
banda złoczyńców dokonała nie­
zwykle śmiałego napadu na jednej 
z najruchliwszych ulic Paryża.

Członkowie bandy przybyli w sa 
mocr.odzie poczym jeden z nich 
błyskawicznie rozbił szybę wysta­
wową sklepu jubilerskiego przy po

mocy młotki i skradł kilka okazo­
wych biżuterii wartości 300.000 
franków. Pozostali członkowie ban­
dy za pomocą rewolwerów trzymali 
w szachu nadbiegającą publiczność.

Jakkolwiek natychmiast zaalar­
mowano policję, która zarządziła 
pościg, sprawców napadu nic zdo­
łano przychwycić.

JózewsKU
o p u ś c i ł  Ł u c k

ŁUCK, 24. 4. Dotychczasowy wo 
jtewoda wołyński Henry* Józewśki 
wyjechął dziś dc Łodzi, cęlem ob­
jęcia urzędowania.

*W dniach najbliższych przybywa 
do Łucka nowy wojewoda wołyń­
ski pl' Aleksander Hauke - Ńoiitak.

leskie; Izby Rolniczej. P . Trębicki 
dyr. K . K  G. w  3rześciu  jest le­
gionistą I brygady, k ierow nikiem  
„O zonu " ńa w ojew ództw o pole­
skie. P  Trębicki skłania się ku 
poglądom  narodow ym  i jest prze­
ciw nikiem  „N a p ia w y".

List posła Dudzińskiego
i  Jak się dowiadujem y w ostat­
niej chw ili na odbyte w  sobotę 
plenarne zebranie zarządu Klubu 
Ożóńu, które —  jak  donosiliśm y 
—  za żądało poddania sprawy pos. 
Budzyńskiego pod rozpatrzenie są 
du k lubow ego, nie został zapro­
szony jepeń  z członków zarządu, 
pos. Dudziński, referent ustawy 
o ubojń rytualnym  i in icjator 
dyskusji aniym asońskiej w Sej­
m ie.

Pos. Dudziński w ystosow ał list 
do prezesa klubu sen. B ąbkcw - 
śkjŁgc, w którym zapowiada, że z 
fąjctu pom inięcia go w yciągnie 
konsekwencje.

Ż ą d a n i a  N i e m c ó w  s u d e c k i c h

Wojna podczas pokoju
Heniem  żąda i grozi

K A R LO V E  V A R Y  (K arlsbad), 
24. 4. W  drugim  dniu kongresu 
niem iecko -  sudeckiej partii, kie­
row nik sekcji organizacyjnej dr. 
Koellner, składając sprawozdanie 
z rozw oju  stronnictwa ośw iad­
czył, że w  ub. roku partii przy­
byw ało przeciętnie 10.000 człon­
ków  miesięcznie. W  marcu 1938 
r. partia liczyła przeszło 800.000 
członków.

Dw aj p. Guranewscy
Dyrekcja P\T podaje do wiadomo 

ści, że p. Mieczysław Guranowski, i 
zajmujący od 20 lat stanowisko dy­
rektora drukami państwowej P/)T 
w Warszawie nic ma nic wspólnego
z p. Jerzym Guranowskim, wymię- , , , .
nianyrr. w sprawozdaniach z pro Stupie narodow ej osobow ość prą-

Po tym  sprawozdaniu zabrał 
głos przew ódca stronnictw a K on ­
rad Henlein, który na wstępie o -  
świadczył, że p róby  czynione 
przez Czechów, b y  przez w ysu­
nięcie t. zw. „statutu m niejszo­
ściow ego" uniknąć uczciw ego rcz 
wiązania zagadnienia sudecko- 
niem ieckiego, nie pow iodły się.

A by doszło do pokojow ego roz­
w oju  Czechosłow acji, należy zda­
niem N iem ców sudeckich stw o­
rzyć następujący porządek pra­
w ny:

1 ) w prow adzić zupełne równo­
uprawnienie i równorzędność nie­
mieckiej grupy narodowej z na­
rodem czeskim.

2 )  nadać sudecko - niemieckiej

ęesu adwokata Jakuba Muszkata.

P ł o n ą c a  ś c i a n a  z d r u z g o t a ł a  d o m

Olbrzymi pożar w Łodzi
500 robólnikótr utrać lo pracę

■ i sadze, niesione wiatrem padały 
na ulice odległe o 2 km, od tabrykL

ŁÓDŹ, 24. 4. W  niedzielę o gortz 
4-ejl nad ranem w budynku fa­
brycznym firmy b-cia Bukiet (6 
Sierpnia 58) wybuchł niezwykle 
groźny pożar. Wskutek uszkodzę- 1 siednlch domow mieszkalnych i 
nia linii telefonicznych straż ogńio- hudynków fabrycznych, bowiem

Ofiar w ludziach nie było, gdyz 
mieszkańców w porę ewakuowała 

Straconej fabryki nie ratowano, a policja.
przystąpiono do zabezpieczenia są- ! 40 rodzin pozostało bez dachu , . ,I wanie za poniesione przez nich

straty,

wną,
3) ustalić i uznać niemieckie te 

ryterium zamieszkania,
4) rozbudow ać niem iecki samo­

rząd we w szystkich dziedzinach 
życia publicznego na terytorium  
zamieszkałym przez N iem ców,

5) stw orzyć ochronę prawną 
dła tych obyw ateli państwa, k tó­
rzy przebyw ają poza obrębem  
zamkniętego terytorium  osiedle­
nia ich narodów , -

6 ) usunąć bezprawia, jakie sto­
sowano w obec N iem ców sudec­
kich od r. 1918, dać im odszKodo-

wa przybyła z dużym opóźnieniem, fabryka mieści się w środku gęsto
W  chwili przybycia strazs 4-piętro 
wa fabryka przedstawiała olbrzy­
mie morze płomieni. Płonęły wszy 
stfcie 4 piętra 3 dach fabryfek Ogrom 
ny żar zagrażał przeniesieniem się 
ognia na dachy sąsiednich budyn­
ków, tak że musiano zlewać je wo­
dą.

Płonące Szczątki towarów, popiół

W  a t a k u  s z a ł u

Zamordowała męża i syna
Zimna kąpiel otrzeźwiła morderczynię

zabudowanego czworoboku.
W pewnym momencie pękł mur, 

a następnie zawaliła się 4-piętrowa 
ściana, która runęła na przylega­
jący parterowy ’ d:m mieszkalny, 
bom spłonął ar ciągu para minut.

nad głcwą. 7 strażaków uległo po- 
parzeniu. Akcja ratunkowa trwała 
do godz. 8.15. 4-piętrowa fabryka 
spłonęła doszczętnie. Pracę straciło 
500 robotników. Straty wynoszą po 
nad 2 mili:ny zł. Fabryka była u- 
bezpieczona w 7 towarzystwach na 
łączną sumę półtora miliona zło­
tych.

N o w y  s y s t e m  o s z u s t w a

1000 złotych pod żelazkiem
miało „przybrać na wartości”

W  sobotę około godz. 8 -ej rano do tony czas Rybak około podz. 2-ej

POZNAŃ, 24. 4. Z  Kalisza do­
noszą: W ieś Lipie, gm iny B ru­
dzew. była w idow nią strasznej 
tragedii. 33-letnia Antonina N a- 
zdreczew, zdradzająca od  pew ne­
go czasu ob jaw y choroby um ysło­
w ej, w  napadzie szału zam ordo­
wała w nocy uderzeniem siekiery 
sw ego męża 36-letn iego G rzego­
rza, po czym  rozbiła głow ę sw ego 
1-rocznego synka, zabijając go na 
m iejscu. Z  kolei m orderczyni, pod 
niecona w idokiem  krw i, poczęła

sobie zadawać ciosy tym  samym 
toporkiem  w  głow ę.

Silnie krw aw iąc N a ilre czew o - 
wa w ybiegła następnie z m iesz­
kania i rzuciła się do pobliskiego 
stawu, gdzie p oć w pływ em  zim ­
nej w ody oprzytomniał;, i  uspo­
koiła się nieco.

M orderczym  udała się do sw ej 
matki, m ieszkającej w  tej samej 
wsi, gdzie aresztowała ją  policja, 
zaalarm owana w  międzyczasie.

dozorcy domu nr. 6 przy uL Konop. 
nickiej, Jana Rybaka, który nieda­
wne przyjechał że wsi, przyszło 
dwóch -osobników. Jeden z nich przed­
stawił się za dozorcę, drugi za po­
średnika. Rybak zwierzył się, że u- 
skladał sobie 1.000 zł. i jeśli nastrę­
czają mu lepsze, du/orstwo, gotów 
jest ’iawet dupłacić,

W jzŁ~ie rozmowy mężczyźni o- 
znajmili dozorcy, że znają sposób, 
przy pomocy którego mogą powięk­
szyć jego oszczędności. Rybak na żą 
Janię mężczyzn wręczył .m baukno- 
tj, ktorc ci przełożyli papierami, a na 
stępnie przycisnęli żelazkiem do 
prasowania. Pieniądze miały leżeć 
pod żelazkiem 6 eódzir. Po dokona-

wstał z łóżko i zajrzał do pieniędzy. 
Jakież byto jego przerażenie, gdy zna 
lazł jedynie papiery. Zorientował 
się, 2e ofiarą oszustów i po­
wiadomił policję.

Książeczka libozp Sjołecznej przy­
czyniła się do szybkiego ujęcia oszu­
stów. Mianowicie jeden z nich zgu­
bił ją w mieszkaniu Rybaka.

Ustalono, że oszustwa dokonali 
Lndwik Skoczylas oraz Władysław 
Wyczółkowski. Książeczka była sfał­
szowana przez Skoczylasa

W  mieszkaniu Wyczółkowskiego 
przeprowadzono rewizję, w czasie 
której Skoczylas oraz znajdujący się 
w mieszkaniu teść Wyczółkowskiego,

7) uznać i w prow adzić w  życie 
zasady: w  niem ieckim  okręgu
niem ieccy urzędnicy,

8 ) dać zupełńą sw obodę w przy 
znawaniu się do niem ieckości i 
niem ieckiego światopoglądu.

Dalej HeinJein ośw iadczył, że 
Niem cy sudeccy zastrzegają sobie 
praw o wyznaw ania tak jak  Niem, 
cy  całego świata, św iatopoglądu 
narodow o -  socjalistycznego.

Będzie zależało od poglądów  i 
w oli rządu czeskiego —  zakoń­
czył swe przem ów ienie Henlein, 
czy nadal będą istniały stosunki 
nie do zniesienia dla nas, czy też 
Czesi przyczynią się do utrzym a­
nia pokoju . Nie chcemy wojny 
ani wewnątrz, ani na zewnątrz, 
ale nie możemy dłużej tolerować 
stanu, który oznacza dla nas woj­
nę podczas pokoju".

naniu tych czynności mężczyźni opu- Józef Chodkowski dostali ataku r.er 
scill mieszkanie. Gdy upłynął okreś- wowego.

O b e r w a ł  s i ę  b a l k o n
Około godz. 17-ej w sobotę w 

nowobudowanym, nie wykończonym 
jeszcze domu nr. 64 przy ul. św. 
Wincentego wskutek wadliwej bu- 

: dowy oberwą, się na III -im pięrrze 
! balkon i zawis! na drutach kon­
strukcji żelaznej, znajdującej się w 
betonie
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